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B W W UŁIl

Mianowani  przez Radę  Admini :  23goz .  m.  PP.  
Józ: K u czko w sk i Podsędek  Sądu pok:  powrSoch: ,  
Zastępcą Asse-ura S ą d u k r y m i :  gub;  Mazo: i Ka ­
l i skiej ;  Joz: A n g e lik  I nkwi r en t  Sądu poli :  popr :  
wydz.: Pultu-: ,  Zastępcą Assesora Sądu  poi: popr :  
pbw: Wsrsz :  wyd: Ige ;  Lud: ś im ittr c k i,  Rudowni-  
c*ym wolno-praktykuiącyni  kl. J le j ;  X. Szymon 
•Ł apiński P leban u G i - ł gu dys zka ch , P ro bos zcz em 
w. Lodwinowie.  T a i  Rada udzie l i ł a  P .  H e n r y k o ­
wi A n z -h n  list przyznania  wynalazku,  na właśc i ­
wy spesób ,p rzezeń wynalezi- ny,wyrabiani a d r o ż ­
dży s t a ł ycb ,  prasowanych,  da wypieku ch leba 
i do pędzeni a wódki  s ł użyć  mogących.  —  
G ube rna to r  Woienny  Mia; W-arsz: J e n e r a ł - L e j c  
Senato r  P isa rew , zawiadamia,  źe z powodu p rze .  
znaczenia go do sprawowania obowiązków Dy r e k - 
t u  * Głów:  Prczych w Kom:  Rzą: Spraw V\ ewoę: i 
Duch: ,  wszystkie podania osób,  których rny.po- 
znawanie należeć będzie  do at rybucj i  Głównego  
D y , . !  i tora,  maifj być podawane w^iVia c li u t'*j^e 
Rom misji,  we Środy  i Soboty,  o g-jd/irm- 12 * r a .  
na; inne zas z p rzedmiotu  swego t y c z c e  sio /a- 
rzadir  Guberna tor a  Woienucgo ,  b^,d j p r zy jmo­
wane prr.ez niego,  w m i e ^ k a n i u  iego,  w pałacu 
B r t  Iow s k i n i , codziennie o każdej  porze,  nie.  
Wyłączając dni n iedzielnych i św ią t ecznych .— 
O g ło szo n o  P rospek t. W  P a r y iu  teraz wyszło 
w języku fran:  dzie ło prz.ez P. P onton  Radcę kol:,  
Cz łonka kance l ar j i  dyplomatycznej  JO. Xigcia 
W a r s z a w s k i e g o ,  napisane p. t. R o s fja . w  
A z j i  n in iejszej, c zy li  W y p r a w y  F e ld m a rsza łka  
Prtsk Ce wic za  w ia ta c h  1 8 2 8  i  1 8 2 9 .  IVa czele te-
g n dz ie ł a  umieszczono Opis Kaukazu,  ood wzglę.  
dem ieograficzny m, his torycznym i pol i tycznym.  
Wszys tk ie  dz ienniki  Paryż:  chlubnie  w-p-rnnia-  
ł .y-otoni dz ie l e ,  « P. Ar. S o u v a n  (Sowan)  ied.ęzi 
w y d . w o ó w  .R ih tjo trki w ojskow ej, napisał  piękny 
rozbiór  ! , g „  t a. Świe tne czyny w denne ,  w 
dziele tem skreś lone,  a tak blisko Publiczność na- 
Szą z a j m o wa ć  m o g ą c e ,  czyny ,  które  o k r y ł y  nie­

śm ie r t e l ną  s ławą i Wodza  i Woj sko ,  tudzież c i e ­
kawe w iadomości  o zwyczaiach i obyczaiach ludów 
azja tyckich,  z najpewnie jszy h ź ród e ł  przez  Au to ­
ra  czerpane ,  spowodowały podpisanego do zaię- 
cia się p r z e k ł a d e m  tego dz ie ł a  na ięzyk polski .  
Dzieło, to w yjdzie za z eb ran i em p renumera ty  na 
opęd . eni e  przynajmn ie j  połowy kosztów, w T o ­
mie I na p ięknym papieryez . \ t l asem.Cena p r e n u ­
mera ty  w War sz :  z ip .  60,  na prowincj i  66. P re -  

' numera l ?  p r z y j m u j ą : Księgarnia  A u : E m : G l i k s -  
bei  ga,  G. Leona C l i k s b e rg a ,  Senewslda,  l^an- 
t e r  I n fo rm:  1 Drukarni a  J. Kaczanowskiego.  O s o ­
by * p r  - i n c j i  raczą nadesł ać  f ranko do i e j n e j  z 
powyższych ks i ęgarń p ieni ądze ,  a natychmiast  
b i l e t  p l e n u m - racyjny odbiorą .  Li ta P r e n u m e ­
ratorów na Czele dz ie ł a  d r u k i e m  ogłoszoną bę- 
dzi« . A n to n i Rom : K am ieński. —  A v e MARJA 
ułożone i n  iiry  g łosy,  Soprano,  Alto,  Teoore ,  
i Basso z towarzyszeniem organu, ,  prz.ez Jó:  El* 
s n e m ,  iest do sp r zedan ia  w Sk ł adz i e  muzyki  I g:  
A tu ko a sk ieą o  po zł. 1 gr.  15 — W smutku po­
groź. ny Maź w raz. z Gi g i e m dzieci  p o ' z m ar ł e j  
«*c*-raj ś. p. Tek l i  z S w ial łowsk ich G rosse, za- 
pras/.a przyiacioł  i zna icmych na expor tacja  iej 
ciafa intro na smętarz Powąakow: o db yć  się ma .  
iycą o god.t; 5tej po połud:  z Domu Nro 324 nyży 
ulicy R vnek Now egoMinsta.  —  Z w ł o k i  W  ir  e j  m i­
n y  i  P opielów  P a n czykn w sk io j  zmar ł e j  „  dniu 
4tyni  b. m , wczoraj  na wieczny spoczynek  z łożo ­
ne zts ta ł y.  Dusza iej zostaje gdzie  cnotl iwych 
nagroda cz.eka, bowiem M a re jtm n a  na nią zas łu­
żyła;  ii lośna i czuła,  była  naj tkl iwszą p r zy j a ­
c iółką  ma łżonka ,  matką  nieporównaną ukochanej  
c ,r k i  i pociechą b i ednych ,  k tórych macierzvri- 
ską  d łoni ą wspierała .  J. O . —  Wczora j  w Red:  
Kur  jera złożono zł .  3 dla Insty:  moral :  zan i t d:  
dr : ,  od I g n a c e g o  lokaja za częste bał amuceni e .  —  
Now y Skład  nut muzycznych F r :  Spies*  i Spó łk i  
przy ulicy Senatorskie j  Nro 460,  ma zaszczyt do ­
nieść,  iź. o d e b ra ł  nowe Kompozycje  Lip ińsk iego ,
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p. t: W i e l k a  Fantazja  * tematów Ope ry  P u ty ta -  
nie, na skr zypce ,  y  towarzyszeniem fortep: ;  d/.ie- 
ł o  28; zł.  7 . —  Śpiewacy Alpejscy L. D aburger, 
i ego Ż o n a  i A. D orr, k tó rym znawcysprnwiedl i -  
we przyznał^ zalety,  dziś w ogrodzi e O hm a, za 
Wo l sk i emi  roga tkami ,  dadzą  W ieczór m u zyczn y . 
Za b i l e t  wnijścia p łaci  sig zł.  1 gr .  5. Zacznie się 
o godz: 6tej .  —— Wczoraj  w Teat r ze  Rozmaitości  
p r zywołani ,  po U  ieczuie  Wszyscy i powtórnie 
JPanna  D arnie , JP.  J a s i . s k i  i JPanna  R o ko stew -  
ska;  po S p isie  w ojskow ym  JPanna  D a m ie  2 kroć,  
J P P .S to lpe  i P a n czyko w cki. —  Towarzystwo s c e ­
niczne,  będące  pod zar ządem J P. R aszew skiego , 
wyi echało  z K u tn a  do P ło c k a .

Z P o zn a n ia . —  Dnia 21go z. m. w p o ł u J n i e  
o lsze j  godz: deputneja miasta naszego,  sk ła -  
daiąca  sig z Nadbn rmi s t r za  N eu m a n n , pr z e ł o ­
żonego rep rezen tan tów mias t a ,  radzcy  ha nd lo ­
wego -B ie le fe ld , r adzcy mie j sk i ego  K ra m n rk ie - 
w icza  i r epr ezen tantów miasta G rd lz  i K o la . 
notes kiego, miała  zaszczyt J. K. M. wad re ss i e
m a g i s t r a t u  i ł a w n i k ó w  ż a l  w y n u r z y ć  g ł ę b o k i ,  j a k i

ojczyznę i miasto nasze a powodu zejścia ś. p. K r ó ­
la oga rną ł ,  oraz uczucia wierności  i przywią­
zania,  i ak i emi  każdy  mie szkan i ec  Poznania ku 
J. K. M. ożywiony.  Adres  po da ł  Nadbu rmi s t r z  
N e u m a n a  z nast f  puiąeą p r ze mo wą :  „Racz  Naj:  
Panie  przyiąó nas iako deputowanych miasta 
Poznania k tó rym polecono,  aby uczucia n a j ­
g ł ębszego żalu z powodu zgonu uwielb i anego 
Króla  wynurzyli .  O p ł a ku i em y  z mil jonatni  ie- 
dnego  ojca,  ojca w najwyższem i naj rozciąglej -  
s t e m  słowa tego znaczeniu.  W d z i ę c z n o ś ć ,  m i­
łość  i przywiązanie  otaczały go na fet z iemi ,  one 
Mu też. towarzyszą Jo  lepszego świata i  b łogą  
pamięć  iego na zawsze uświetnią.  Teg o  s a m e ­
go ojca i Wasza K. M. opł aku je sz ,  z nieukoio- 
nyin ża lem,  g d y b y  mi łos ie rdz i e  Boskie nio d a ­
wało pociechy;  b ł a ga m y  Raga,  aby ią na W.  K. 
M. zesłać raczył .  Nam pozostaie się ufność i 
poci echa , -n i e  ies teśmy bowiem osieroceni ,  w ie­
dząc,  żeśmy w W. K. M. spr an i ed l iwego ,  m ą ­
d rego ,  łaskawego Ojca ludów swoich otrzymali .  
S k ł a da m y  W- K. M. na jpeddańsee  ho łdy  nasze.

Na tchną ł e ś  na* oddawoa uc»n::i»mi najszczerszej 
mi łośc i ,  na jg ł ębszego uszanowania,  n i e og ran i ­
czonego zaufania,  uczucia te w sercach naszych 
n igdy nie wygascą.” N. P a i  przyjąwsiy adres ,  
w widocznem wzruszeniu odpow ied z i e ć r a c z y ł :  
„ Z e D e p u t a e j a  tak ważnego miasta,  i ak i em iest 
Poznań,  nad e r  tnu ini ła.  P r -y  tak smuloem 
zdarzen iu  k tó r e  wszystkich,  a mianowicie N. Pa ­
na tak bolesno do tknę ło ,  zbywa N. Panu na wy­
razach," aby uczucia swe wysłowić.  N. Pan po ­
lub i ł  sobie  Poznań,  gdzie  na juprze jmie j szego 
doznał  przyięcia,  czego n igdy nie zapomni  ”  
N. Pan kazawszy sobie na tępnie przeds tawić 
poiedyńczyoh cz łonków depulacj i ,  z k tórymi  iak 
n aj ł ask  a wiej o stosunkach miasta Poznania r o z ­
mawiał ,  z wszystkimi iak najmiłościwiej  po­
żegnać  sig raczył .

4 a g i j a . —  Hrab ia  SurvLUior ( Józe f  Bonapa r ­
te)  wraca d > zdrowia; Xiążg L u d w ik  R o n o p a rte  
prawie go nie odstępnie.  —  W  skut ek  zaprowa­
dzenia nowej żeglugi  parow- j  w In d jn ch  irjcAo- 
d u t c h ,  m o ż n a  o d b y ć  d r o g ę  z, R o r n b i j  d > T u r o n u  
w przeci ągu di.i 30 —  Rord E gH nton  i Mar g ra ­
bia ! P ater f o t  d , zaniechal i  zamiaru  dawania łur- 
nieiów tego roku.  —  22go z. tn. zapalono znowu 
-y lin J e r  zawjeraiący 2 ,300  funtów prochu,  dla 
rozsadzenia szczątków okrę tu K ról Jerzy , spaczy-  
waiącego na dnie morza.  Pa nastąpieniu explo-  
zji wzniosła się kolumna  wody na 50 stop,  a przy  
świet le s łońca spr awiała  widok czarowny.

F ra n c ja .—  26g »z .  m. głoszono na posi edze­
niu Izby Parów,  że Mar sza ł ek  Fraló«( W al e )  zo­
s t a ł  raniony,  a nawet  pojmany.  —  Pan Texjer  
(T e x j e )  podróżui ący teraz w 4 zji, donosi ,  że 
Brat  Szacha P erskiego  został  przez Lud wygnany 
z prowincj i  S zyra s, w sku t ek  wybuch łego  powsta­
nia. —  W  tych dniach aresztowano w teat rze w 
T alon ie  Pana D u b a rry  (D juba r i )  by ł ego  P r e ­
fekta wschodnich P i r e n e ó w  podej r zanego o 
sorzyinnie  Karl istom.  W  ciągu grudoi a Gu­
be r na to r  wyspy D urban , uwolni ł  1 12 .M urzynów . 
—  Miasto M ih a n a  świeżo zdobyte przez F ran cu ­
zów, po łożone pod górą  Z a ko a r , liczy 5 ,000  m i e ­
szkańców; okol i ce  są zamieszkał e  p rzez najdzik*
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' woienne pokolenia.  —  Ry ły  Dowódsca karl i :  
-twaia, zdo ł a ł  uciec z Tlaiony  do Hiszpanj i .

. H w zp a n ja . —  K ubrera  r ozg ło s i ł  między swo- 
iem wojski em,  Je wszyscy wychodźcy hiszpańscy 

ai^ry s ję na z iemię f r ancuską,  zostaią wysyłani  
“ pułków a fr y k a ń s k ic h . —  Na granicy fragcu/.: 

*abrano znaczne zapasy p rochu,  k tóry  mi a ł  być 
przywieziony Karlistoui .

Niem cy  26go z. m. na uroczystości  Ludu
w L ip s k u ,  szczególniej  zwracały uwagę rozmai te  
cechy;  cech Bednarzy  b y ł  pop rzedzany prze* 
©gromego R achuna  s i edzącego na beczce;  p r zed  
R la c h a rz e m i  l e źdz i ł  ryce r z  cały w zbroi  b l a ­
szanej ,  u karze  posłal i  naprzód  o lb rzymie  cia­
sto c iągnione  przez  parę  koui;  Krawcy ukazal i  
się w dawnych kost .umach n i emiecki ch ,  l e c .  bez 
broni;  na czele Fab rykan tów  Ins t rumentów,  p o - 
s tępował  4p o ll )  z l i rą,  w towarzystwie 2 h Mu*.

T u r c j e .—  Wielu  zapewnia,  Je Wice -Kró l  
E g ip tu  teraz sk łon i  się do przyigcia warunków 
zapewnia i ących pokó j ,  gdy  C hosrew  i łJ a lil sa

l f  i  ochy. —  W' R zym ie  Policja bard* o iest 
czymaą Z  powodu pogłos ki ,  i e  s t ronnicy Miu- 
ra ta  w Neayoli tańsk iem wznawiają ,-ÓJne domy-  
s ł y  l z.e wMządzie  Neapo:  inaią nastąpić zmiany.

R o zm a ito śc i •—  Syn bogatego b an k i e r a  1 ,n . 
dynsk i ego ,  lj rzybyw, :Zy z cjcein do B ru xe /lit 
z ab ra ł  zuaimnosc na p r z echadce  publ icznej  z 
2ma  młodz ieńcami ,  wytwornie ubraneut i  i po­
wierzchowności  pr zy jemnej .  Ucieszony g r zecz­
nością okazywaną sobie Angl ik,  z apros i ł  ich 
do cuki ern i ,  gdzie  przy szkl ance  ponczu we ­
soł a czas przepędzi l i .  Młodz i eńcy zaprosi l i  go 
nawzaiem do s iebie ,  na wieczór,  a dawszy, a - 
d r e s  mieszkani a ,  odeszl i .  Syn bank i e r a ,  s t a­
wić się n i eumieszka ł ,  zastał  do b rą  wieczerzę i 
wino wyborne ,  k tór ego  wcale nie żałowano.  
Po kolacj i  nalano g rog ,  zapalono sygara i wni e­
siono stolik zielony; zaczęli grać  w ekar t e ,  
wkrót ce  i ednak  gwał towny i nadzwyczajny ból 
g łowy tak u d e rz y ł  Angl ika ,  i e  zupełni e  p r z y ­
tomność ut raci ł .  Obudziwszy się * rana został  
w ł u i k u ,  a gdy  ieszcze rozmyś l a ł  nad tym p r z y ­

padk i em ,  zapukano do drzwi i lokaj wprowa­
dz i ł  i edńego z owych uprze jmych  młodzieńców.  
S in ia ł  się on mocno z Angl ika,  i e  tak s ł abe j  
ies t  głowy,  i źe zniewoleni  byl i  odwieść go do 
hotelu,  poczem p ros i ł  grzeczni e,  aby owe 3000 
f r :  które  p r z e g r a ł  wczoraj  do n iego  na słowo,  
r aczy ł  mu wypłacić .  Zmięszał  się Angl ik,  nie 
p r z ypomina ł  sobi e bowiem o nic/.em; s i ęgną ł  
do s ak iewk i ,  by ło  w niej wczoraj 200 fr. ,  dziś 
prozna;  widać zatem i e  przegrawszy gotówkę,  
g r a ł  później  na słowo. Cóż robi ć  z tak g r z e ­
czny m wierzyci elem ? wziął  pul jares ,  d o b y ł a ś -  
sygnar ję  i o d da ł  m łodz ieńcowi ,  dz iękui ąc  za 
k r edy t .  Posiedziawszy coko lw iek,  pożegna ł  go 
gosc,  zapraszając na wieczór do s ławnego r e ­
stauratora.  Nie wyszło i półgodziny' ,  znowu ktoś 
puka,  a lokaj wprowadza d rug iego ze znanych 
nam iuz młodzieńców.  S mie i e  się on także,  pyta
0 zdrowie ,  a wreszcie upomina się o 1000 funtów 
szter l ingów (00 ,000  złp. ) ,  które wczoraj na słowo 
wygra ł  w ekar t e  od Anglika.  Ten  zr  >zuiniał tu­
ra* rzec* całą ,  wyskoczył  rozgni ewany z ł u żk a  i 
d ługu zaprzeczył .  Tamten  nie iisfępuie i g r z e ­
cznie oświadcza,  Je ma świadka,  który także  wy­
g ra ł  na słowo 3000 fran: i te iu£ nawet  odeb ra ł ,  
(.o tu czyni ć?  Wchodzi  Bank ie r ,  pyta syna o po- 
wod sprzeczki ,  a gdy  mu oba rzecz ca łą  p r z e d ­
stawili ,  taki  wyrok w y d a ł : „ Ź l e ś  z rob i ł ,  Jeś się 
w da ł  •« oszustami,  którzy cię z ap rawnem winem
1 o d o r z a i ą c e i n  s y g a r o  c z ę s t o w a l i ,  a b y  c i ę  z ł u p i ć ;  
p  a c ą c  o w e  3 0 0 0  f r a n k ó w  i e d n e m o ,  a k c e p t o w a ­
ł e ś  d ł u g  1 d r u g i e g o ,  a z a t e m . . .  t r z e b a  z a p ł a c i ć ) ”  
T u  d o b y ł  b a n k n o t u ,  w r ę c z y ł  u p r z e j m e m u ,  k ł a -  
n i a i ą c e m u  s i ę  n i s k o  m ł o d z i e ń c o w i  i  r o z k a z a ł  l o k a -  
i o w i  w y p c h n ą ć  g o  z a  d r z w i .

P R ZY JE C H A L I  do W A RS Z A W Y.
O g i ń s k a  M a r j a  d e  N e r y X i ę ż o a  z P a r y i a ;  L u b e c k a  

M a r j a  X i ę ż n a  z P e t e r s b u r g a ;  C z o s n o w s k i  T j t :  K o m i ­
s a r z  z P ł o c k o ;  F r a n k o w s k i  b. P u ł k o w n i k  z Z a g r a n i ­
cy;  Z a b o r o w s k i  W a l e ń :  Bzi e:  z Z a b o r o w a ;  K r z y m s k i  
J a c ;  Bzi e ;  z Z ł o t o w a ;  T a b ę c k i  J ó z :  Bzi e:  * D ł u t o w a

d o n i e s i e n i a .
P o d p i s a n y  u mi e ś c i ws z y  w  N r z e  o n e g d a j s z y m ,  i e  P.  

Alex- . I t osens t e i n , k t ó r y  p o z o s t a w a ł  u  mn i e  w o b o w i ą z k a c h  
B u  cli ha l  t e r a ,  z a m i e r za  na  k ó n t o  może d ł u g i  z a c i ągać ,
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ośw ia d c za m :  iż w s k u L k  p o w z i ę t e j  p rzek o n a n ia  ze  
fa ł s z y w ie  i" m y ln ie  mnie  w tej m ierze  u w ia d o m io n o ,  
rzec zon y  a r ty k u ł  o d w o łu ię ,  i c a  do za d a u eg o  P. Ho-  
s en s le i i io w i  za rz u tu ,  zu p e łn ie  t e g o ż  un iew in n iam .

J. L . F ia ta n -  
K o m m issa rz  s fd m in is tv • C y rk :  1  i \ I  Dl. I F a i'sz‘. 

Z aw iadam ia  in tere so w a n ą  p u b l ic z n o ś ć ,  iż s to so w n ie  
do p o le c e n ia  Urzędu  M u n icy p a ln eg o  M iasta  W arrza-  
w y z dnia 2 2 C z e « w c a ( 4  L ip ca )  r. b. zą Nrern 
z  W  \ dzia ł u Kass w y d a n e g o ,  sp rzed an e  zostaną przez  
publiczną  li cy tac ją  w domu p o d - N r  G14 lit: G. przy  
u J i o y N ieca łej  w dn iu  27  Czerwca ( 9  L ip ca )  r. b. roz ­
maite  ruchom ości  t a  ni V ejge l  za ię te ,  m ia n o w ic i e :  K a-  
nupa,  Serw autka ,  S t o ł y ,  k r z e s ł a ,  K om od a ,  Szafa ,  
S / k ł o ,  P orce lana ,  i t . p .  rzeczy  g o s p o d a r sk ie ,  n a jw ię ­
cej da iąrem u,  a  to za g o t o w e  natychm jast  p ła c ić  s ię  
m aią fe  p ieniądze.  Paw łow icz.^

P G M  masy w  m u ró w ; n \  w T J y o k u  N o w eg o  
Miast,* pod Nr 3 5 4  p o ło ż o n y ,  r J atk am i R*e-  
źniczen .i  « d ty łu s ty k a ią cy  s ię .  w drodze  dz ia łu  

■ r"® ® * w te rui in io o s ta teczn ym  d, 0 / 1 8  Lipc^ r. b. o 
g*dz: 4 1 * j  z pot ud; w T ryb :  Cyw: Gub: Maz: V Vydz:3go,  
przed YY. (M r o u ię i  kim Sędzią  U e le g o w a n y m ,  sprzedan y  
zostanie ;  li cytacja  zaczn ie  się  od summy z łp  9 4 G 3 g r .2 ,  
i/iko o 1/ 3  część  zn iż o n e g o  sz.acunku tax'q w y n a lez ion ego;  
o w arunkach  sprz* dąży u L udw ik a  E .tbę i  ki* go  Ad wo-  
kata w b p a ła c u  i^aęa nijesz.kaiącejyr iako  sprzedażą dy-  
r \ g u i a a .  g o ,  k a ż d o d •«?£»»nic  pt .w /tąsć  można w iadom ość .

ó»UiMM'A 12 ,000 z ip .  lest  do vtypożyc/.ę-  
nia na Iszy Num er J iypoteki domu w  W ar-  

p c c e \' szawi^  będącego: w iadom ość  u G ospodarza  
pod Nr 2 2 4 3  przy ulńcy Nalew ki.

* Zaw iatłatiua s ię  S za n o w n ą  pe b l iczność ,  iż w dniu 20  
L ip c a  r. b. w d om u  przy u l i c y  Leszno pod Nr 733  
o g od z iu ie  3 c i , j z p o łu d n ia  r ozp oczn ie  się  sprzedaż  
przez  publiczną l icytacją  znacznej B ibtjoteki ,  s k ła d a ­
jącej s ię  * rozm aitych  d z ie ł  k iassy i  z uych  i in n ych  
w r óżn ych  ję zyk ach ,  i k o n ty n u o w a n ą  będzie  każdo-  
dz ienn ie  a i  do zuąie łnęgo  rzeczonej L ib l jo tek i  w y ­
przed ania .  JLclward D la rja w sk i.

O trzy m a w szy  transport  J es io tra  m ary­
n o w a n e g o  ś w ież e g o  z E lb lą g a  do Handlu  
W in  i K orzen i  pod N r 2 g i* p r zy  u l icy  S g o  
Jana ,  pod znak iem  W ie lo r y b a ,  mam zasz ­

c zy t  don ieść ,  iż ta k o w y  po cen ie  m iernej  odstępuję;  
n iem niej  nadszedł  transport  W in a  Szair  p ań sk iego  św ie ­
ż e g o  z R e im s  w  naj lepszym gatu n k u ,  iako  też  m a j d u ie  
s ię  w  tym że  H andlu  YVino Szabli ,  z n . n e  z swej dobroci ,  
k tóre go  garniec  po z ł .  10, oraz  W in o  W ę g ie r s k ie  s t o ­
ł o w e  w dobrym  gatu nku  po z ł .  12 garniev: sprzedaię .

L I C Y T A C J E .  J u t r o  p r z y  ul icy'  E l e k t o r a l n e j  N r  
7 8 3 ,  S p rzę ty ,  M eb le ,  etc .  Na Krak: Przed Nr 412 ,  
r o ż n e  H a c h o m o ś c i  i F i g u r y  g i p s o w y .

Dnia  on eg d a jsze g o  idąc  z "Pragi na M ost do  W a r ­
szaw y zgu b ion ą  z o s t a ła  P A R A S O L K A  Damska k o ­
loru szafirow e go ;  zna lazca  raczy oddać  do Z egarm istrza  
pr7.v ulicy B ie lańskie j  Nr f)04, a o trzyma nagrody  z ł . 10.

D O M  w W ars za: pod Nr cm 151)0 w m iej­
scu b .y d z o  Ifor/ .ysli.em p o ł o ż o n y  z O ficyn a­
mi i O g r o d e m ,  w drodze d z ia łó w  pr /oz  pu­
bliczną l icy l .u  j i w Tryb: Mazu: w d. 10 b. m. o 

godz: 4te j po połud: n iez a w o d n ie  sp r ze d a n y m  zostanie ;  
li cy tac ja  zaczn ie  się od summy z ł .  3 0 ,4 6 7  w yrach ow an ej  
z c zy s te g o  dochodu ’ '/po, k tóry ten Dom p r /y  nosi: w a ­
runki l icy tacy jn e  przejrzane b y ć  m ogą  w K auce l .  T r \ b :  
w YYydz: 2g irn , i  u B u l k o w s k u g o  Patrona  pod Nr 1855  
m ie s zk a ją ceg o ,  sprzedażą d y r y g u ją c e g o .

K O L O N .I A  Utuczęk z w a n a ,  5  w iorst  za Pragą ,  na  
trakc ie  b i ty m  il > J a b ło n n y ,  w Gminie  T a n h  unin po­
ło ż o n a ,  z wszelki*'mi zabud ow an iam i  i u żytk am i w d ro ­
dze dz ia łu  w termin ie  os ta teczn ym  d nia ° / ia Lipca 181?)
0  g o d z in ie  4  z p ^ łu d :  w T r  y bnoalt* Gyw: Gub: Ma'.u. 
\V y d z :  U l .  przed YV. Potrzeb ow sk im  oęd/. ią (L le g o -  
w a n y o i ,  sprzedaną  hędz ie .  L icytac ja  zacznie  ^ię od 
lu m m y z ł .  4 .5 7 2  iaU«» */3 czę-c i y.»*I/.onego, ta \ą ,  w y ­
n a le z io n e g o  s /.aeuuku. O w ,i( n ok ach  u Lu d w i u a -La­
bę!' k iego  Adwokata  iako sprzedaż  p o p ier a ją c e g o  do-  
» iedzK ć s ię  m o żna .

_xr/C*'<̂  C z ss te j  k rw i  M er y n o s ó w  7. O w czarn i  
a r  Saskie j w R o tS c b o in b e r g  c ią g n io n y - b ,  

.y-jyl. sztuli 3 5 0 ,  i . t Ho s jo z td n u in  razem lub 
c*ę i c i a m i v: e \ n i  Szczaw illie  , mila od 

miasta  R óżan a ,  na trakc ie  Pete : sbu; jr-liiii]
VY dnia  25  G eerwca  ( 7  L ip c a )  r. I), o go d z in ie  10 

rano,  -odbędzie  się li cy tac ja  pu bliczna  w domu pud 
S r  384.)>ray ulicy Krak: Preed:.  na Instrum enty l i k a i s : ,  
K siążk i ,  O brazy ,  M eb le ,  B ie l izn ę ,  G arderobę ,  i t. p.

D ziś  rano c i e p ł a  stopni  12 W c zora j  w  p o łu d n ie  20 .

T E A T R .  D ziś  w id o w is k o  b ezp ła tn e .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro  2 0  raz P o b ry  
■priylcład . 3 2  raz 5 0 ,0 0 0  T a la r ó w .  95  raz. A n to n i
1 A n to n a  z M a z u i c m .  J P a n n a  A tz p e r g e r  iako  Guść  
p rz ed .ta s.1 ro le  J u l j i  i j4a tosi.

Jutro  O R K I E S T R A  W R O C Ł A W S K A  P P ,  Her-  
mana A lb rech ta  i S z y n d ler a ,  da w ie cz ó r  m u zy k a ln y  
na V'ox.iln przy u l i cy  N o w y -S w ia t !  t M t q i e  się  o (lej.

«K3s» K Dziś  S T A T E K  P A R O W A  odebndzi  do 
Bie lan o g o d z in a ch  3 ,  5  i 7 z p o łu d n ia .  
C ena b i letu  do  B ie lan  i n a p o w r ó t z ł .  2. 

d o g o d n o śc i  publicznej  s p rzed a w a n e  
t a k i e  będą b i le ty  w bandlu  Koi-z.ennym u P .  R ied .1  
przy iń icy  N o w o  S en atorsk ie j  S r  477  Lit: B.

J u tro  w  h a n d lu  t fu lr w s k ir g o  p r z y  u l ip v  H r d n a r th i .j  
Śn iad an ie  G ę ś m ło k  K a p ło n  z se r d e : ,  Sztu fada ,  P o l ę d w i ­
ca ,  M uszczki  z » zp in : ,K u t le ty ,K u r cz ę ta ,R a k i  i Gbł x ln ik.


